
Nr ш
KURYER LITEW SKI

w W iln ie  we Srzodę dnia 8 Listopada v. .$*. 1833 Roku.

W i a d o m o ś ć *  K r a j o w e .
S a nk t-P e te rsbu rg  d n ia  28 P a źdz ie rn ika .

Przez naywyższe U kazy  J . C. M .  dane Rzą­
dzącemu Senatowi :

( W  G atczyn ie .)— J). 5 p a ź d z ie rn ik a . K i j o w ­
skiemu C yw ilnem u  G uberna torow i R zeczyw is te ­
m u Radźcy S tanu , Ł aszka re w u  , Rozkazano bydź 
Podo lsk im  Gubernatorem C y w iln y m .

( W  C a rsk ie m -S ie le )--D .6 p a źd z ie rn ika . M iń ­
skiemu Leśniczemu, Radźcy D w o ru  S a rd i, nay­
ła s k a w ie y  rozkazano bydź Sprawującym obowiąz­
k i  Grodzieńskiego W ice -G uberna to ra .

C zern ihow sk i iszey g i id y  kup iec  N ik o ła y  
Ł a z a re w  , za okazane dla dobra powszechnego u- 
s lug i i  chwalebne działania w  stanie ku p ieck im , 
zgodnie z uznaniem K o m ite tu  M in is t ró w ,  nay ła­
skaw iey m ianowany Radźcą handlowym .

1) . 12 p a źd z ie rn ika . U rz ę d n ik  K a n c e l la ry i  
W odza  Naczelnego iszey A r m i i ,  9tey K lassy  Jan 
N a w ro c k i , za wysługę w  teraźuieyszey randze 
la t us tanow ionych , nay łaskaw iey podniesiony do 
8mey klassy ze starszeństwem od 22 sierpnia tego 
roku.

D . i 4  p aźd z ie rn ika . W n a g rod ę  odznaczoney 
gorliwością s łużby, Nacze ln ik  O ddzia łu  Departa­
mentu H a n d lu  zewnętrznego; będący oraz w  sto­
pn iu  Kam erhe rra  D w o ru  J . G. M ., Radźca Dworu, 
X iąźę  Lw ó w , n ay łaskaw iey  podniesiony na Radźcę 
Ko ileg ia lnego.

D . 18 p a ź d z ie rn ik a . W ic e -D y re k to r  D epar­
tam entu  budowania okrętowego w  M in is te ry u m  
M orsk iem , Jenera ł - M a jo r  M u ra w je w  is z y , nay­
łaskaw iey  uwo ln iony , stosownie do swey prośby, 
z p rzyczyny choroby, ze s łużby, z mundurem  i 
pensyą zupełnego wyznaczenia podług Ustawy 6 
g rudn ia  1827 r o k u ; przez inn y  zaś ukaz W ic e ­
d y re k to re m  Departamentu budowania okrętowego 
w  M in is te ryum  M orskiem  nayłaskawiey rozkazano 
bydź służącemu w  H an d lo w ym  Banku  Państwa 
R adźcy Ko lieg ia lnem u  S zczu lepn ikow u , z prze­
m ianowaniem go do Stey klassy.

i ) .  20 p a źd z ie rn ika . N acze ln ik iem  A s tra ­
chańskiego Okręgu  Celnego, naznaczony, Radźca 
Stanu Ł o p u c h in , Nacze ln ik  Grodzieńskiego Ce l­
nego Okręgu, a na jego mieyscu Nacze ln ik iem  G10- 
dzfeńskiezo Okręgu  Celnego, zostający w  M in i ­
s te ryum  Skarbu Radźca K o l le g ia ln y  Ł a cz in o w .

  Przez nay wyższy ukaz do K a p i tu ły  Rossyy-
sk ich  C e s a r s k i c h  i  K r ó l k w s k i c h  O rderów (w  A u -  
s tryack iem  mieście Munchengratzu) dnia 4 w rze ­
śnia , w  nagrodę odznaczającego się męztwa i wa­
leczności , okazanych w  b i tw ie  p rzec iw  Po lsk im  
b un tow n iko m  3 września 18З1 , nay m iłości w iey 
m ianowany Kaw a le rem  Orderu k f łodz irn ie rza  
4go stopn ia  z kokardą. A d ju tan t Wodza Naczelne­
go ie y  A r m i i  Jenera ł M arsza łka  Polnego X ięc ia  
vo ri-de r-O sten -S ackena , R o tm is trz  p ó łku  U ła ń ­
skiego L itew sk iego  Kałag ieorg ia. (G . S.)

C esa rska  Akadem ia  sztuk p ięknych , na mo­
c y  sw ych  ustaw, dnia 5o upłyn ionego września, 
m ia ła  uroczyste publiczne zebranie; od dnia igo  
do i5  października by ła  o tw artą  dla pub liczno­
śc i, a następne dwa dn i 16 i  17 dla wychowari-  
ców  w o ysko w e y  i  inney w iedzy  zakładów, znay- 
du jących się w sto licy; dnia 1 igo października u- 
szczęśliwioną została przez odwiedzenie C esarza  
Jegomości i C e s a rz o w e y  Jęymości; d w ó k ro tn ie  od­
w ie d z i ł  ją Jego C esarska  W ys o k o ś ć  W i e l k i  X ią ,-  
że  M i c h a ł  P a w ło w ic z ;  W i e l k a  X i ^ ż n a  H e le n a  
U a w ł o w n a  także raczyła odw iedzić Akademią.

Staraniem naszćm będzie opisać w k ró tk o *

ści wydarzenia, za#ł6#e w  tych  dniach, k tó re  sta* 
now ić  będą pamift: iQ jey k ro n ik a c h  epokę.

Dnia  3o w t  jeSnigti po 11 przed niem rozporzą­
dzeniu P. Prezyii^inta, służący w A kadem ii  C z łon­
kow ie  jey, wspólnie ł  P. Prezydentem, oraz w y -  
chowańcy A kadem ii ,  przeznaczeni już do w y p u ­
szczenia , zebrali się o godzinie lo te y  zrana do 
Akadem ick iey  C e rk w i,  d la zaniesienia za w y p u ­
szczających s ię , k tó rz y  skończyli zupełny ku rs  
nauk , modłów do Wszechmocnego, aby ic h  za­
chow a ł pod swą opieką i  um ocnił  w  służbie B o ­
g u ,  M o n a r s z e  i  Oyczyźnie. Kapelan A kadem ic ­
k ie y  C e rkw i IP a sd je w  miał p rzy  tein zdarzeniu 
pouczające przemówienie.

O i2 tey  zaczęli zbierać się honorow i i  czyn­
n i  Członkowie Akademii, oraz zaproszone na ze­
branie znakomite Osoby i znajomi ze swego zami­
łowania  w  naukach i  sztukach p ię knych  Goście. 
Przed posiedzeniem oglądali oni p łody  wystaw io­
ne w  salach Akadem ii. O iszey po po łudn iu  P re ­
zydent zaprosił wszystk ich  C złonków  i  Gości do 
sali Konferencyonalney, gdzie ba lkony zajęte już 
b y ły  przez Damy, Gości i Fam il ie  U rzędn ików  A -  
kademii, oraz rodz iców  tych  wychowańców, k tó ­
r z y  przeznaczeni b y l i  do wypuszczenia. Iście przez 
nowo urządzone sale świetnego zgromadzenia b y ­
ło  okazałe. W  galery i, będącey przed salą K o n -  
ferencyonalną, znaydowali się vvszyscy A kadem i­
cy  i  uczniowie Akadem ii z G uwerneram i i  N a u ­
czyc ie la m i;— śpiew choru i  m uzyk i w ychow ań- 
ców , Boże, zachoway C e s a r z a ,  p rzy ją ł  zg ro ­
madzenie, i  t rw a ł ,  dopóki w  sali K cn fe re ncyo n a l-  
ney b y ły  zajęte mieysca.

Potem zaczęło się posiedzenie. P. P re zy ­
dent, zapowiedziawszy o jego przedmiocie, czy ta ł 
k ró tk ie  sprawozdanie o tem, co zaszło w  A kade -.  
m i i  w  przeciągu ly to le tn iego  jego nią zarządu, 
P . Sekretarz Konferenoy i czyta ł zdanie sp rawy гУ" 
upłynionego trzech lec ia , w  k ló rem  przedstaw ił  
stan, w  jakim się teraz znayduje Akademia, na sku­
te k  udzielonych jey w  18З0 ro k u  n ow ych  ustaw 
i  etatu; xxry l iczy ł łask i i  d ary  M o n a r s z e ,  jakoleż 
dzie ła, utworzone w  up łyn ionym  roku ,  przez s łu ­
żących w Akademii C z łon ków -A r tys tó w  i  przeK 
la t  t rz y  w  czasie n iepe łnienia  służby p rz y  n iey 
zna jdu jących  się, zakończył wreszcie ukazaniem 
nadziei, jakie rokować można d la sztuk p ię k n y c h  
xv przyszłos'ci. (л)

Prezydent p rze łoży ł  P. Sekretarzowi K o n -  
fe rency i ogłosić im iona w ybranych  ha po przed za­
jącem zebraniu R ady A kadem ick iey , na A kadem i­
ków , Członków i  A r tys tó w , oraz imiona w ycho ­
wańców, zaszczyconych xv nagrodę z ło tem i i  sre- 
b rnem i medalami za odpowiedzenie programma- 
to w i  i postępy w  rysowaniu  i  t. p. W  sku tek  
tego ogłoszono, że w y b ra n y m i zostali:

Ń a  zasłużonych P ro fessorów  ig o  s topn ia% 
na mocy dodatkowey ustawy A ka de m ii  Roz. I I I  
§ i5  > igo  stopnia Professor S k u lp tu i  y  D e m u t-  
M alinow sk i. >

N a  P ro fessorów  2go s to p n ia , za odpow ie­
dzenie program m atow i A k a de m icy  A r c h i t e k tu r y  
K . T on  i  A . Ton.

N a  P ro fessorów  T c o ry i S z tu k i B u d o w n i- 
czey, A rc h i te k t ,  Radźca H o n o ro w y  G. Szczednn , 
przez wzgląd na postęp i  korzyści, z jak iemi on 
xvykłada ten przedm iot wychowańcom Akadem ii .  

N a  honorowych w olnych towarzyszów'. Zna-

(n ) S praw ozdan ie , czy tane przez Sekre tarza K o n fe re n c y i, ma 
b j  dź zupe łn ie  w yd ru ko w a n e  w  następu ją cych  t iu m e -
jraoh tiaiiit Sanbń-ietmliMłkicb,



Jomy те ewegb ta lentu w sz tycha rs tw ie r  żtiako-* 
m ity  Professor Merlyolańskiey Akadem ii P. 'So­
sk i i  Ang ie lsk i  sztycharz P. D fy t

/'/• m alarstw ie  historycznem: P. Szteben^Ar- 
tysta zna y dujący- się teraz we F rancy i,  da w niey- 
gzy wyehowaniec luteysżej Akadem ii,  i Profes- 
sor Dr< zdvńskiey Akademii sztuk pięknych K  Fo~ 
ge l ѵон Fogefszteyn; i  nakoniec za zamiłowanie 
eżtuk p ięknych i opiekę okazywaną dja artystów* 
A m a to r  i Członek Towarzystwa zachęcenia A r t y ­
stów A . R . Tom iiow .

j \ a  Akadem ików : za odpowiedzenie progranl- 
matom w history cznem i portretowem malarstwie 
Ar tys ta  M ia hko y  i  nomirtairl j  Akadem ik  Jakobs. 
W  perspektywie; Am ator Artysta Zie leńców . W  
sztuce wyrabiania  medalów nominalny A kadem ik  
Ł a lin .  .

N a  nom inalnych Akadem ików; ż korzyścią 
t rudn iący  się Skulpturą, Baron K lo t voti Ju rgens- 
b u rg , A r tys ta  malatstwa Z ab o ło ćk i i  malarz 
Dolm an.

Ogłoszono im iona  \*ycho\vańcóvv, zaszczyco­
nych  w  nagi odę z ło lem i medalam i, k tó re  w  im ie ­
niu Jego C ksahsr iby  Mości rozdane zosta ły  p r z y  
odgłosie trąb  i rogów.

Pierwszego rzędu; w  Arch itek tu rze  , A r t y ­
ście i 4 tey klassy P. A le xan d row i JA ikifinow i, A r ­
tyście F ry d e ry k o w i  i iy c h te ro w i, i  od T o w a rz y ­
stwa zachęcenia A r tys tów ; Romanowi K uźm ino - 
w i  i Oemetł y usżowi JefimoW u , pertsyonarżom f lo ­
t y  Czarnomorskiey. — W  peyzażach: Pensyona- 
r z o w i  Gabinetu Jego C e sa rsk ie y  M ośc i  Łeb ie -  
diewu.

D rug iego rzędu  : W  histdrycznem malar­
stwie; Akademistom igo  ŚKjpńia: P io trow i Szam~ 
szynowi, któremu dany był przytem list p och w a l­
ny, ża postęp w' sztukach pięknych i  naukach i za 
wzorowej przez la t 12 zdstawania jego w Akade­
mii, prowadzenie się 5 V\ a ś ilow i SieriebrfakoWu  i  
Teodorowi Z a  w ia ł o w u.—  W  skulpturże: N ik o ła ­
jow i Pim enowu  i A lexańdroW i Łoganowskiemu  
W  pey żalach: J ario " i  Skorykowu , oraz od Tow a ­
rzystwa zachęcenia A i t y ś ló w , i4 tey klassy Kucha - 
rew skiem u . — W  perspektywie; W ło dz im ie rzow i 
Szeb d inow i i N ik o ła jo w i A  i  k i t ino w i. ~  W  sztycho­
wan iu  ha miedzi: N ik o ła jo w i Szy linowi. — VV A r ­
ch itektu rze : Konstantemu JPolakowu, A d ryahow i 
JKokorewu, M ic h a ło w i 'ТогПагуткіетщ  M ich a ło ­
w i  H y b a k o w ii, oraz od Towarzystwa zachęcenia 
A r ty s tó w  , pensyonarżowi Czarnomorskiego K o ­
zackiego W oyska  C zern ikow i.

Sekretarz konferencyi Odczytał o przysądzo­
nych  Akademistom Igo stopnia i  postronnym u- 
czniom za postępy w rysowaniu , kom pozyc j i  i  
Sztukach piękny/ch tgo i  2go rzgdii s rebrnych 
medalach, k tó re  znaydującyni się obecnie b y ły  
rozdane (*). Oznaymiono Akadenliście ig o  stopnia 
D aronow u, źe on otrzyma przyznany mu 2go rzę ­
du złoty medal* po doprowadzeniu do ziipełnegó 
ukończenia w ykonanego przezeń z chlubą w sztu­
ce robienia medalów pr ogram ma tu;

Uczn iow i s k u lp iu ry  Akademiście 2go sto- 
n ia Terebieniew u 2mu  dany za postęp w wyraża­
n iu  uczuć złoty medal, z kap ita łu  szczególnie na 
ten przedmiot ofiarowanego przeż P. Demidowa 
i  Panią Rźewską, a złożonego w Banku.

Wypuszczonym teraz ż Akadem ii, po ukoń­
czeniu kursu nauk akademistom igo stdpnia, roz­
dano za ich prowadzenie się, i  postęp w naukach; 
wyn ies ionym  na artystów klasnych altestaty i  
S /pady , uznanemu zaś w o lnym  Artys tą  attestat.

( • )  S reb rne  medale p rzyznane b y ły :  Le b ied ie tirn , K u fm i.  
n o w i 1 mu, J tifim o w u , Szam szynow i, S ie rie b ria ko w u  Zai 
w ia to w u , H im enow u. Ł o g in o w s k ie m u , S ko ryko w u , kze - 
b a lin o w i,N ik itm o w i,S z y lin o w i, P o b k o w u .K o k o re w ii T o - 
m a rynskom u, R ybako  u .C z e rn ik o w i; .Bdranowu, W a ld - 
g r itm o w i, W  as ilczenkow i.P iecow u, B ra n d to w i, T i i i ry n o  w f  
K lim o w u .K u d in o w u  r im o fie )e w u ,c z e rn ia w s k ie m ii,H in - ’ 
c o w i,  H aw en iosow i, N ieupoko je w a , Ł a p in o w i Me> Ьяц- 
M iow i, P ie rn ic o w i, S n ig ire w sk ie m u , S ze U o w n iko w u . ż y .  
w om u. H o to w m . S k o t t i ,  M ich a y ło w u  im u  Om żanowu 
W  A s ilje w u ,K u f m inow i smu,B> k o w u ,t'vo h s to w i.Z y tm e w u  
i  E u d o z y i M ic h a y ło w m e  Pannie B akun inów nie (C órce  
S ena tora ) tru d n ią c e y  się w  A ka d e m ii rysow an iem  z an­
ty k ó w  i  m a la rttw e m .

N a ko n ie c  z a tw ie rd z e n i zos ta li na w o ln ych  n ie- 
kia«nych A r tvs tó \v ,  wszyscy uznani w  tym sto­
pn iu  od dnia 28 griMlnia 1832 roku  do dnia zebrania.

Na iem skończyło  się posiedzenie; Akade- 
miśei w przeciągu niego g ra l i  muzyczne sztuki, 
a potem marsz. Poieih C z łonkow ie  i Guście za­
proszeni zostali na śniadanie, p rzy  którem wznie­
sione b y ły  toasty przez P . Prezydenta: na cześć 
N a y j AŚNiKYSZEtio Pana  i  całey Nayjaśnjeyszey F a - 
m il i i ,  Gości, i  w szystk ich  M iłośn ików  sztuk p ię­
knych , A kadem ii  A r ty s tó w ; a P. hękre larz K o n ­
ferencyi: PP. M in is t ra  C e s a r s k i e g o  Dworu i Pre­
zydenta A k a d e m i i , pod naczeln ictwem któ rych  
k w i tn ie  Akademia i mają zachętę tajenia.

T a k  zeszedł dzień 3o września. Następnego, 
dnia Igo października , zaczęło się wpuszczanie 
Publicznośeij dla oglądaiiia w ystaw io iiych  na jey 
Sąd p łodów sztuk pięknych. P rzys łuch iwa liśm y 

IеУ rozmowom, i  postrzegliśmy; źe oświeceń- 
sza i  większa część publiczności by ła  w  ogólno­
ści zadowolona wystaw ą, i  wyrażała się z pochwa­
łą  o waźnieyszych i gustownieyszych robotach na­
szych a rtys tów . Lecz n ie przemilczemy, że b y ły  
też czynione i tak ie  uwagi, k tóre  wymagają pe­
wnego z naszey strony objaśnienia. N iek tó rzy  za- 
py ty  w a li :  dla Czego nie wszystkie  roboty  na w y ­
stawie są piękne? Odpowiadamy: dla tego, że nie 
Wszyscy z jednostaynemi ta le n ta m i , nie wszyscy 
ró w n ie  d ługo się uczyli,  i  nie wszyscy równąź 
odnieśli korzyść. Jedni artyśc i już dawno się 
W sław il i ,  d rudzy dopiero zaczynają bydź znajo­
m ym i, ihr i i  jeszcze ha to oczekują, inn i  zaś oka- 
ztiją początkowe prace, więcey lub  mniey obie­
cujące na przyszłość. W e  w szys tk ich  na św ię­
cie akademiach wystawiają doskonałe i  p iękne i  
Słabe. T a k  b y ło  i u llas. N iek tó rzy  m ów il i :  ma­
ło  za 11 z y lata zrobiono ! P o w ie m y : że by łoby  
zbytecznie m a ło , gdyby rzeczywiście by ło  ty le , 
nie zaś w ięcey. A i t y ś c i  w yrabi<.ją w iększą Część 
p łodów z polecenia Rządu i  osób p ryw atnych ; 
p łody  ich nie pozostają w pracowniach, lecz od 
dają gdzie należy, wywożą się ze s to licy i  t. d. 
A r ty ś c i  w ystawu ją  ty lk o  to, co się u n ich znay- 
duje podczas w ystawy; żalćm dziesiąta nawet część 
p łodów na n iey się nie ztiaydhje. Na daw n iey -  
szych wystawach by u ało orl З00 do 4od dzieł, 
teraz zaś przeszło 65m Różnica w ie lk a ! Teraz  
Rząd szczególniey proteguje sztuki piękne, nabywa 
roboty  n ieżamówione; Akadem ii udzielone są 
ś rodk i do nabycia d / ie ł  k łs s y c z n y c h  i pro tego­
wania  znakomitszych artystów. Jeżeli P u b l ic z ­
ność pó jdz ie  za p rzyk ładem  Rządu, tedy samo 
przez^ się nastąpi, ze usilnusć As tys tów  jeszcze 
bardziey się powiększy. Nakoniec m ó w i l i  inn i ,  
ze mało u naś celujących A r ty s tó w ;  W yznam y: 
ze ich  nie w ie le ,  lecz dosyć, izby sztuk i piękne 
postępowały i  c z y n i ły  zaszczyt Rossyi; z czasem 
żaś będzie i  więcey. C ie rp l iw ość , c ie rp l iw o ś ć ! 
Prżed czterdziestą, a nawet przed dwódziestą la- 
ty> by ło  ich daleko mniity; wreszcie w ie lk ie  ta- 
lenla Zawsze i  wszędzie są rzadkie. Należy zwa­
żać na postęp sztuk p ięknych  — a Publiczność 
Widziała ich  dążenie i  skutek ż zadowoleniem.

Cieszyliśmy się ź powszechney p rz y c h y ln e j  
j e j  o p in i i ;  m ilcze liśm y słysząc p rze c iw n ie ;  lecz 
n ie bez drżenia serca oczekiwaliśmy odwiedze­
nia N ayjAŚNiKYśzt-Go P ana ; a lbow iem Akadem ia 
osypaną jest J e g o  dobrudz ieystv iy . W ie lkość  
dob rodz ie js tw a  wymaga slosowney wdzięczności, 
a ta okazuje się t y lk o  w  uczynkach; U s i ło w a l i ­
śmy, pragnęliśmy godnie odpowiedzieć d o b ro d z ie j ­
stwom M o n a r ( i h v :  lecz czy l iż  dokazaliśtt i j  tego? 
Rozw iązanie tego py tth iia  zależało od N a y j a ś n i b y -  
s z e g o  P a r a .

W i e l k i  X i ą £b M i c h a ł  F a w ł o w t c z ,  o dw ie ­
d z i ł  niespodzianie wystawę prżed N a y j a ś n i e y -

s z y m  F a n e m *  b y ł  u p rz e jm y m  d h  w szys tk ich , u-
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wazającym, uymującym , i -b y ł  zadowolony z w ie ­
lu robot Го has ośmie li ło . Nakon iec  dnia i  igo 
października, 1 dzień ten na w ie k i  zostanie n ie- 
zatartym w naszey paNmięc ij  o iszey pop o łud n iu  
uszczęsliw il iAkademią p rzybyc iem  swojem do niey» 
!> A Y ją s M ś is z i r  C e s a r z  ż  N a y ja ś n ib y s z ą  Р а к і д .



N a y j a ś n i b y s i  Goście spotkani b y l i  i i  b ram y 
paradney przez M in is rra  G bsabsk irgo  D w oru , P re ­
zydenta, W ice -P re zyde n ta  i  Sekretarza K o n fe -  
rency i;  w  W ie lk ie y  okrąg łey sali oczek iw a li  N a y -  
jAŚsisYszycH P a ń s tw a ,  wszyscy zostający w  s łu ­
żbie C z łonkow ie  A kadem ii ,  pod p rzewodnic twem  
weterana naszych A r ty s tó w ,  zasłużonego R e k to ­
ra  M a rto s a . Z tam tąd  zaczęło się N a y w y ż s z e  0 -  
glądanie w ys taw y . O p isywać Oycowsttą uwagę 
N a y ja ś n ie y s z y c h  P a ń s tw a ,  łaskawość, uprzeymość, 
dobroć# k tó ra  w  I c h  spóyrzeriiach i yvyrazach ma­
lowa ła  się, jest n iepodob ieńs twem / Trzeba znać, 
trzeba zbliska w idz ieć , C esarza  ti<issyyskiego, po­
ś r ó d  poddanych swoich, ażeby sądźfć, jak O n  jest 
w ie lk i  i  dostępny, i le  kocha syn ów \$w o jey  Ros- 
s y i ,  i  jest od n ich  kochany: N a y ja ś n ib y s z y  P a n  

wspó ln ie  z N a y ja śn ie yszą  P a n ią ,  i z p rz y b y ły m  nie 
d łu g o  potem W i e l k i m  Х іе с і е м  M ic h a łe m  P a ­

w ło w ic z e m ,  obszedłszy wszystk ie  sale i obeyrza- 
wszy od pierwszego do ostatniego wszystk ie  ro ­
b o t y ,  zaszczyciwszy wybran iem  n ie k tó ry c h  le ­
pszych d la  siebie, pom ów iwszy z A r ty s ta m i,  za­
chęc iwszy wszystk ich  i każdego , o pó ł do 4 tey 
po po łudn iu ,  weszli do ostatniey sali, gdzie N a y -  
jaśn ibYszy Pan zapyta ł Prezydenta: czy wszystko?  
A  o trzym aw szy  potwierdzający odpowiedź, ob ró ­
c i ł  się do C złonków  A k a d e m i i ,  i  w y rz e k ł  na­
stępujące pamiętne wyrazy : ,#D zięku ję  W a m . P a ­
now ie! t t  *dzęt ze A k a d e n iija  codzień postępu je  
do doskonałości,‘e W  Zachwyceniu, ź serdec/.nem 
rozczu len iem, p raw ie  n ie ruchom i od zby tku  uć/.tzć,

Erzeprowatlza liśm y W y s o K i c h  Gości naszych do 
ramy, i  rozsiaiyc się z jNiflfii pomyśle liśmy: k tó ­

ry ż  z M onaR chów  umie lak  uszczęśliwiać swoich 
poddanych, jak Rossyyscy M o n a rc h o w ie )  i  k tó ry  
zasługuje bydź  tak szczęśliwym ha ziem i, jak td 
M a łżeńs tw o , p rzek ład  cnot M onarszycU  i  fa m i l iy -  
hycb! Oby b łogos ław i ł  W a s  i potomstwo W aszR  
Naywyźszy, i  oby w zm ocn i ł  nas i  dzieci nasze w  
godney W a m  usłudze, d la  s ław y  Rossy i  i  poc ie ­
c h y  W a s z e y .  Tak ie  jest nasze powszechne ży& 
czenie i  m od li twa. Do, t ru d ó w  dodamy nowe t r u ­
dy , i  wtenczas ty lk o  powiemy: dosyć ! g d y  oka­
żemy przed światem, żeśmy, ż y l i  dla ogólnego po­
ż y tk u  , d la pożytku  sztuk p ięknych, i godnie od­
pow iedz ie l iśm y hoyności i  łaskawości k u  nam N i ­
k o ł a j a  i  A le K a N d r y  jedynych.

J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X iężnA  H e -  

Ł r n a  P a w ł ó w n a  odw iedz iła  Akadem icką  wys la-  
w ę d n ia  17 i rów n ież  była łaskawa i  uymująca, jak 
i. J e g o  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X ią ż b  J r t  M ałźonck i 
Żegnając się z nami J e y  C e s a r s k a  W y o s k o ś ć  o -  
świadczyła chęć, żeby odtąd imiona Gieniuśzów, 
b y ły  im ionam i Rossyyskich A r ty s tó w  : życzenie 
nader zachęcające dla ta len tów , przyjemrie d la k a ­
żdego Rossyamna, z duszy kochającego swoją oy- 
czyznę. ( G . S. P .)

—  Po całodzienhey, 24 b. m., w ie t r z n e j  i  dżdży- 
s tey pogodz ie , woda na New ie  i  kanałach zna­
cznie się by ła  podniosła; w ieczorem w ia t r  u c ich ł ,  
a w  nocy na 2Śty w y p a d ł  p ie rwszy śnieg tegoro­
czny w  Petersburgu. W  n iek tó rych  prowincyach# 
b a rd z ie j  p o łudn iow ych , za M oskw ą  położonych, 
obfite  śniegi przed miesiącem już w  różn ych  cza­
sach w y p a d ły  i  b y ło  po k i l k u  d n i  sanney drogi.
( T .P e tb .) ----------------- -

W a r s z a w a  d. i 6 lis topada.
Nay jaśń ie jszy  C E S A R Z  i  K R Ó L  Jmć rac z y ł  

t iay łaskaw iey mianować przez postanowienie z dnia 
28 z m. Referendarzam i w  Radzie Stanu: PP* 
L u d w ik a  Osińskiego , by łego Sekretarza Jenera l-  
nego w  M in is te ry u m  Spraw ied liw ośc i, /a  następnie 
Pisarza Sądu Kassacyynego bOego X ię z tw a  W a r ­
szawskiego, iF ranę iszka  Jaźwińskiego^ Szefa W y ­
dz ia łu  Przemysłu i  H an d lu  w  Kom m issy i Rządo- 
w e y  Spraw  W e w n ę trzn ych ,  D u c h o w n y c h  i  O - 
świecenia Publicznego, do W y d z ia łu  Spraw W e ­
w nę trznych )  Duchow nych  i  Oświecenia P u b l ic z n e ­
go, a P. Ignacego f f o y c i t  ćhowskiego^Radcę P roku- 
r a to r y i  Jeneralney, do W y d z ia łu  Spraw ied liwośc i.

W a rs ć h a u e r K orresponden t zawiera# co na* 
stępuje:

W  Numerze 72 i  7З W a rs ć h a u e r C orrespon­

dent znayduje się opis Seymu Polskiego, podczas 
i  po zdobyciu  W arszaw y , jak i  kom ite tów  P o l­
sk ich  za g ran icą ,— k tó ry  został potem w  P ru sk ię y  
Gazecie S ta d ts -Z e itu n g  i  w  Iło s trze ga czu  A u -  
a trya ck im  umieszczohy. Zdaje s ię , że ten opis 
z w ró c i ł  powszechną uwagę w ychodźców  Po lsk ich  
w  P a ry  iw . gdyż ostatnią pocztą C orresponden t 
o trzym a ł bezimienny l is t  P o lsk i  z P a ry ż a ,  k t ó r y  
tu  dosłowhife umieszczamy.

Р й г у і d n ia  24 p a źd z ie rn ika .
A b ty k h ł  Korrespondent a f f '  urszawskiego  O 

Seytnie w  re w o lu cy i ,  p rzedrukowany w przeszłym 
miesiącu przez S ta d ts■ Z e itu n g ,—  nieskończonego 
tu  n a rob i ł  m iędzy pseudo-posłami hałasu, p rz e r ­
w a ł  ich  zw yk łe  zatrudnienia —  g ry  w  czarne i  
c z e r w o n e , j e d n y m  słowem: b y ła  to raca K o n -  
grfewska do prochowni w rzucona, —  ty lk o  że proch 
z b u tw ia ły  i  zamokły. Tydz ień  przeszło s t r a w i l i  
n ieboracy ha naradach , cO i  ja k  odpowiedzieć. 
N ie b ra k ło  mów i  frazów . P ow ażny  W o jew oda  
O strowski, o którego w ie lkośc i  tu  się dopiero do­
w iadu jem y,— p rezydował.— A le  congtessus im p a r  
a c h il łi .  Za nadto w ie le  p ra w d y  i  rozumu w  a r­
ty k u le ,  hy co się odpowiedzieć dało. T aka  jest o p i ­
nia znacznieyszey l ic z b y  e m ig ra c j i .  Lecz Seymu- 
jący  poruczy l i  w ym ow nem u M orozew iczow i od­
powiedź,— w kró tce  oh ją w ykoń czy  i  tydz ień  je- 
szóze jaki dyskutowaną będzie,— a potym św ia­
tu  ogłoszoną w  jak im  dz ienn ik i!  F ra n c u ź k im ___
Nayzabawnieyszemi są domniemywania: k to  może 
bydź atitorem Uwag K o rre spo nd eh ta .—  S o łtyk  
tw ie rd z i ,  iż ty lk o  jedynie Syn Deputowanego K r y ­
sińskiego  w iedz ia ł, iż on pojechał rta ra k i ,—  a za- 
tym  oyca o wydanie  sekretu w s k u te k  tego posą­
dzają!—- I n n i  Jenerała R a u ie n s ira u c h a .— Może 
prócz lego zećlibe Korrespondent w iedz ieć , nad 
czem teraz d w i  zbawcy narodu pracują? Mając 
od rządu po i 5b f ra h k ó w  miesięcznie, u tw o rz y l i  
Wśpółkę,—i. do k tó re y  każdy 5o fra h k ó w  składa. 
Summa z tych  a k c j i  zebrana tw o rz y  kap ita ł,  p rze­
znaczony na izdebatikówanid tu  domów gry.—  
Wyznaczotia  zpośrzód Akcyonaryuszów  delega- 
Uya,—  p iln ie  się tym  przedmiotem zaymuje i  lep iey  
zna m a r ty n g a ły , niż Po lsk ie  prawa. Z nam ien ity  
Ledóchowski, M orozew icz , M o ra w s k i stoją na cze­
le tego stowarzyszenia. Dotąd jednak akcye d y ­
w idendy  nie przynios ły .-^. K a i iszan ie  ż swey stromi 
n y ,  to jest jNiemojeWski, B ie rn a c k i i  t .  d. p iją  ja k  
p i l i .  N iem ojew ski, w  b ra k u  W ę g rz y n a —  zrana do 
grogu się przyzwyczaja. Zapewne znane K o r e s ­
pondentowi, iż B ib iń s k i ogłosił, że W samym p rze -  
chodzie do Priiss, 5 m il ion y  z n ik n ę ły  w  rę k u  іѴУе- 
rnojewskiego  i  jego M in is t ró w .  Jest z czego dom 
tu  prowadzić. W ie lu  lu  jest tak ich  w  em ig tacy i,  
k tó rz y  лѵ Polsce ubodzy — tu dopiero p rzys to jne  
życie prowadzić mogą. I  ta k  np. B a rzyko w sk i, 
w  Polsce zaledwo 5ooo zł: Pol. m óg ł m ieć docho­
du, tu  przeszło 5ooo od rządu bierze. M o ra w s k i 
Od starych kob ie t pomoc za ważne odbiera posłu­
gi. Otóż nasi zbawcy^ Pocóżby wracać m ie li.—- 
U  żadnego oni tu  także politycznego s tronn ic tw a , 
ani ufności, ani powalenia nie posiadają. N once P o -  
lona is-*- jest to dla Francuza dosyć,-— natychm iast 
się zmarszczy i  Splunie —  lu b  py ta  się o wiadomość 
z rouge et n o ire .— Jeżeli, jak tw ie rd z i  K o r re spo n ­
dent, zaród śmierci m ieśc i ł  się W  Seymach Po lsk ich, 
ci co s |  w  P a ry ż u  , są p raw dz iw em i t rup am i,—  
i  g łupstwo swoje, jak  mogą, wytaczają. —  Co de 
inn ych  M atado rów ,to  Bem  zn ikną ł,  a teraz U m iń ­
skiemu  śnić się zaczytia o w ie lkośc i.  Szkoda t y l ­
ko, że już nie jednę i  tu  nawet brudną m ia ł  spra­
w ę . —  Gdyby się b y ł  tak  zręcznie u m ia ł  w y ­
w i ja ć  Jene ra łow i U grjum ow , jak tu  mnogim w ie ­
rzycie lom,— należałoby mu się mieysce m iędzy 
p ierwszemi w o jow n ikam i.— Lecz wszelkie p raw do­
podobieństwo, iż nie d ługo odwiedzi m u ry  P e la g ii, 
(w ięzienie za d ług i) , lub  P a ry ż o w i p lecy  pokaże,—  
bo liczba prześladowców cora^ się zwiększa,—  
a z ie lony  s to l ik  co raz n ie l itościwszy. —  Otożto 
tia tem czas t raw iem y .—  Jak  skutecznie, jak  go* 
dnie!... (Gaz, W a r.)

w



N i e m c y .
H eide lbe rg  d . 3 lis topada.

Gazety ze Strasburga n ie przyszły, chociaż 
poczta paryska przez Slra.Łburg regularnie p rzy ­
szła. P o d ró ż n i , godni w ia ry ,  mówią o znacznych 
w  A lzacy i rozruchach. (Gazety Straźburskie tym ­
czasem nie w ysz ły , ty lk o  z powodu uroczystości 
W s z y s tk ic h  Św iętych. (G. P .S t.)

JEmden dnia 2.
Wczorayszego wieczora , mieszkańcy tuteysi 

n iezm ie rnym  strachem przejęci zosta li, z p rzy­
czyny w ie lk iego  w y lew  u r z e k i , oraz szturmu z 
p io runam i i  g rzm otam i, k tó ry  w ie le  szkody zrzą­
dz ił .  ^  . ..

TJeym ar dn ia  o.
M in is te ryum  W ie lk o  - Xiąźęcó , poprzedni­

ego uwiadamia o odmianie w podatkach, jaka zayśc 
ma w  opłacie c e ł ł  i  innych handlowych poborów.

M onach ium  d. 5 listopada.
K r ó l  p rzyym ow a ł Radźcę Greckiego i Posła 

Kró lewskiego przy tuteyszym D w o rz e , X ię c ia  
JCarad&ia i  p rz y ją ł  od niego l is ty  w ierzytelne. Po­
seł K ró lew sko  - G r e c k i , p rzy tey okoliczności, 
m ia ł  honor N. K .  J. Bawarskiemu, w  im ien iu  
K ró la  G recy i,  złożyć w ie lk i  K rz y ż  Orderu K r ó ­
le  wstwa Greckiego O dkupicie la. Podług R o r re -  
spondenta Norymbergskiego , R ró l  Baw arsk i do­
bra Stauffenberg, raczy ł  nadać M in is t ro w i spraw 
w ew nętrznych  , X ię c iu  Etingen PP a le rs te in . 

j ja rm s ta d  dn ia  3 listopada.
Dzisieysza gazeta rządowa , ogłosiła rozw ią­

zanie Iz b  i  zwołanie now ych  w y  boro w.
F ra n k /o r t  nad Menem  d. 5 .

W czo ra  nastąpiło zwołanie tegorocznego zgro­
madzenia Prawodawczego , k tóre  zpomiędzy sie­
b ie w ybra ło  Syndyka, doktora Starką na Prezy­
denta , poczem w yb ra ło  pierwszego i  drugiego 
W i c e  Prezydenta i  Sekretarzów , nastąpiło w y ­
konanie przysięg i, i  tak  zgromadzenie ogłoszone 
za otwarte.

M o g u n c ja  d n ia  4 .
Dnia igo przejeżdżał tędy, H r .  D itr ic h s te in , 

jadąc z W ie d n ia  do ВгихеП і. jako poseł Austryack i 
p rzy  D w orze  Be lg ick ira . ( G. P . S.)

. E g i p t .
A leccandrya  d n ia  8 września.

*  W e  dwa dn i po powrocie Y ic e -K ró la  p rzy ­
b y ła  tu  fregata Angielska z depeszami od Rządu 
Angielskiego, k tó ry  oświadcza swe nieukontenlo- 
w anie, z powodu p lanu M ehem eda- A lego, założe­
nia arsenału w  I ia n d y i,  i  naw et się formalnie prze­
c iw  temu protestuje- M iędzy  pow odam i, k tóre  
Anglią  do tego n a k ło n i ły ,  znayduje się i  t e n ,  iż 
względem przyszłego losu wysp : Randy*, Rodu, 
C yp ru , Scios, Samos i  t. d., jeszcze nie ostateczne­
go nie postanow iono.

C o u rr ie r  fra n ę a is  zawiera następujący l is t  
z A le x a n d ry i z dnia 20 września:

„Okropna, t rudna do uwierzenia wiadomość, 
p rzyby ła  tu  z C ypru . W  pośród anarchii i  k rw a ­
w ych*  scen , k tó rych  św iadkiem jest ta nieszczę­
ś l iw a  w yspa , banda zbuntowanych A lbańsk ich  
żo łn ierzy, wrpadłszy do domu Austryackiego K o n ­
sula , ujęła go, a zakłówszy, p rzyw iąza ła  do jego 
bandery Konsu larney , n im  jeszcze jego koledzy 
zdołali mu p rzy  bydź na pomoc. Część miasta L a r -  
naca  została zrabow aną.

,,Sfachjoci, mieszkańcy gór K a n d y i ,  zostali do 
porządku p rzyw rócen i . i  zmuszeni do zaprzesta­
nia swych  rozbojow. Urządzenie składu broni, i  
l iczne załogi będą d la  w ładzy woysk o w ey punktem 
podpory, bez k tó rey  w  K a n d y i ,  gdzie niespokoy- 
ność stała się powszechną, nie możnaby zapro­
wadzić  organizacyi i  c y w i l iz a c y i . “  (Gaz. PP a r.)

F  B A V Q V  A .
P a ry  i  d n ia  1 lis top ad a .

Cała Fam il ia  K ró le w ska ,  uda ła  się zawczorfc 
wodą z N e u itly  do St. C loud , a zta intąd powróci­
ła  w  pojazdach do P a ry  la .

H r .  Sosthenes L a ro c h e fo u c a u ld , dzisia , za 
umieszczenie opisu podróży sw ojey do P ra g i , przed 
Sędziego łn s t i t ik c y y n e g o  pociągniony został.

— D n ia  2 —
Z  M a d ry tu  żadne nowsze n ie nadeszły w ia ­

domości, a pap ie ry  hiszpańskie mocno spadły.
Zawczora w ieczorem, K ró lo w a  Francuzów, 

oraz K r ó l  i  K ró lo w a  Be lgów , b y l i  na reprezen­
t a c j i  w  teatrze O pery  W ło s k ie y .  K r ó l  pracował 
z M in is t ra m i hand lu , spraw wew nętrznych  i  spra­
w ied liwośc i.

W  d n iu  swojego przybycia  do P a ry ż a  m ia ł  
P. D u p in  p ryw a tną  audyencyą u K ró la .  Po k r ó t ­
k ie  y rozmówię w  gabinecie k ró lew sk im , uda l i  się 
obadwa na teras t i u i l le r y y s k i ,  gdzie d ługo  z so­
bą rozm aw ia l i .

Jedna z tuteyszych gazet zawiera, co następu­
je: „Powstan ie  za sprawą D on C uriosa , zdaje się 
rozszerzać; m ów ią  o w ie lk ic h  poruszeniach w S ta ­
r e j -  K a s ty li i.  Gazety, w  B o rd e a u x  wychodzące, 
k tó re  z w y k le  ty lk o  d la l ib e ra l is tó w  przy jemne 
n ow iny  donoszą, w y jaw ia ją  t ro s k i  swe, względem 
niedostateczności śrzodkow p rzec iw ko  powsta łym  
p row ineyom  , jak ty lk o  miasto k tó re  opuszczają 
woyska, natychmiast s tronnicy D o n  C ar/osa  je o- 
beymują: u trzym uje  się pogłoska o p rzyb yc iu  I n ­
fanta do E stre m a du ry .

H r .  de la  H ordę, A d ju ta n t  K ró le w s k i  , b y ł  
z odwiedzinami u Jenerała L a fa y e tte , w  jego w ie y -  
śk iey  majętności L a g ra n g e . O w ypadku  tych  od­
w ied z in  n ic  nie wiadomo, tymczasem ce l p o l i t y ­
czny im  przypisu ją.

—  D n ia  5 —
W czo ra  o po łudn iu  cała F am il ia  K ró le w s k a  

udała się na obiad do S t. C loud, a k u  w ieczorow i 
do s to licy pow róc i ła .

Różne tuteysze gazety przed k i l k ą  dn iam i 
doniosły , że K r ó l  L e o p o ld  na ostatnim balu w  
T u i l le r y rach, m ia ł  medal na pamiątkę b i tw y  pod 
PPałerloo. Gazety m in is te rya lne  , pomimo nay- 
ft ieprzyzwoitszych uwag, przez gazety oppozycyy- 
ne czynionych . naygłębsze o tem z a cho w yw a ły  
milczenie, nakoniec J o u rn a l de Far-.s  w  w ieezor- 
nem wydan iu  s w o jem , wyraża się te m i s łow y : 
„X iążę  L eo po ld  S asko -K obursk i , ca b i tw ie  pod 
/ /  a terloo  nie b y ł  obecny , i gwardya narodowa 
będzie jutro  w idz ia ła , że K r ó l  B e lgów  , ustano- 
w ioney za tę b itw ę  ozdoby nie nosi.

N ie ty lk o  M o n ito r , ale i  inne gazety rn in i-  
steryalne, nie mają żadnych now in  z H is z p a n ii. 
P ierwsza z tvch  gazet ma w iedzieć, że 3 1 paź­
dziernika w  B a rce llon ie , a igo listopada w  G iro - 
nie , zupełna panowała śpokoyność. M iesk ie  g im - 
nazyum w A  uch, postanowieniem k ró le  wski em z 
dnia i8go podniesione zostało na stopień K r ó le w ­
skiego Gimnazyum 3go rzędu.

M o n ito r  zawiera wiadomość o rozruchach, 
zaszłych w  K o lm arze , w  dniach 26 i  28: powo­
dem do tego była, zwyczayna coroczna w izy ta -  
cya, dla w yb ran ia  podatku od wina. Gazeta u -  
rzędowa czyni uwagę, źe z gw ardyaków  narodo­
w ych, na wrydane do n ich  wezwanie, led w ie  sto 
lud z i  stanąć m ia ło ; tymczasem woyska l in iow e  
i  żandarmerya, w ys ta rczy ły  d la p rzywrócenia  spo­
koyności, i  broń do tego użytą n ie b y ła ;  jed na k ­
że k i l k u  żo łn ie rzy  kam ieńm i raniono; nakazano 
śledztwo, i  jest obawa, ażeby się podobne w y p a d ­
k i  nie ponow iły .

W czo ra  pracował K r o i  z M in is t rem  spra­
w ied l iw ośc i i  P rezydentem  Rady, a potem p rz y y ­
m ow ał Marszałka G e ra rd .

JOrjN~M'Mra‘WT*r,r
1  G t a t  O b ie rw n s y i.  6

1 • '0 0 0 0 *» с « > « О в в С > в
| W y $ ftk»»6 B m re m .  gj  W y * .  T h e r .  Ш л и  ’<i

(ж * в * * о « .» с .« ю а  м о о
, W i a t r ,  8 І S ta n  p o u U tru a .  :

I  O b t t r w a e y *  j d .  6  0 3 w ie c to r .  i  
6 Xd, 7 —  — —
1 в х кв . j d .  8  0 jgodz. 7 І  га а с Л

2 i  i
-»3>«wawa»ai

i  « 7  e * i.  10 ,»  l in ,  $ 
|  —  io , o  -> 
j  27  —  10,4  |

i

I +  \ \  e to p n i.
1 +  1 —  —  \  
j  + 5  -  -  j

1 P o łu d n io w y . 
1 P o łud  -Z ach . 
W P o łu d n io w y .

wyg W M W W O

\ C h m u ry , 
j  P ochm urno , 
g P ochm urno .

D O D A T E K



D O D A T E K  P I E R W S Z Y  D O  G A Z E T Y  K U R Y B R A L I T E W S K I E G O  R .  i 3 * .
W iln o  d n ia  8 L is top ad a  v. s. i 853 roku.

Dzisia nakoniec nadeszły l is ty  z M a d ry tu . 
W  jednym z n ich  pod з5 października, P . X a -  
v ie r  z B ourgos, na mieysce H r .  O fa lia  postą­
p i ł .  Rozumieją, ze to mianowanie, z w ie lk im  bę­
dzie d la k ra ju  pożytk iem . P. Bourgos  ma roz* 
ległeysze wiadomości i  tęższego jest charakteru, 
aniżeli H ra b ia  O fa lia .  Ka ro l is tow  skie bandy, 
zdają się w  kra ju  coraz powiększać. Jedna z n ich, 
snująca się w okolicach sto licy, tak  by ła  zuchwa­
łą , iż za wczora do ydran juez  w pad ła  , i  wszy­
s tk ie  konie ze stayni k ró iew sk ie y ,  wyjąwszy na­
leżą <e do X ięc ia  D on  C a r lo s a , wyprow adz iła . 
Ciągle panuje naylepeze porozumienie między P.

na D u n a ju , aż do morza Czarnego", mówią nawet, 
ze w  krotce się one ukończą, i że żegluga urzą­
dzoną zostanie. T r z y  s ta tk i  p a ro w e , 'z  k tó ry c h  
dwa chodzą już po D u n a ju , użyte będą do tey  
posługi. W in ob ra n ie  w  / 7  ęgrzech  b y ło  bardzo nę 
dzne. ( / .  d. S. P .)

T e a tr .  W  przysz ły  P ią tek dana będzie M e- 
łbdramma w  3 aktach z tańcem cygańskim, L a - 
z a ry lla  C yganka  z francuskiego Pana Caignez,

O g ł o s z e n i a .
Ciągle panuje naylepeze porozumienie między x .  i .  O d M ińsk iey Izby  Skarbowey ogłasza s i*.
Z* a. a Posłami F ra n c y i  i  A n g l i i :  „W ćzo rayszey  ■» лЛ(. . ^  , , ,  ,. , •*
nocy z,mu U nadzwyczayny goniec ź H.szpan ii  Ы  ,a dosla^  zaPas0W ‘  »“ >teryatow d la  stałego 
p r z y b j ł .  Dziś rano o pow iadano , że położóhie *aopotrzem a woyskowego szpita la, ustanowionego
f  }  ! '  • _ .  1 • _ '  .  1___ ń n .  U  ł l f ł  Ш і о е л і д  ТѴТІП c I -7 #  п ѵ . л . п п л . х і »  V ___ _____K ró lo w e y  cotizień staje się krytycznieyszem. P. 
M ig n e t  k i lk a k ro tn ie  do K ró la  b y ł  w zyw any, mó­
w ią , że ten dyp lom a t z drugiem natychm iast po ­
leceniem do M a d ry tu  wyjedzie. P. A guado , 
wczora wieczorem cale pośno, do X ię c ia  B ro g lie  
uda ł się

1» mieście M iń sku , przeznaczają  się ta rg i w  rze-  
czoney Izb ie  nimeyśzego i 8 33  roAvz m iesiąca g r t i -  
dn ia  od i i  z/o 16 dnia . Dostawa ta  ma ly d ź  
zostawiona z pierwszeństwem różnym  osobom, p o -  
z//wg niżey następujących \oddzia łów , to A:, iżby

Dzisia ra n o ,  goniec z gabinetu k ró lew sk ie -  przedm ioty każdego szczególnego o d d z ia łu , p r z y -
go do V  a la nca y  & o X ięc ia  T a lle y ra n d , a jeden u 
rzędn ik  z M in is te ryu m  spraw zewnętrznych, goń­
cem do L o n d y n u ,  w yjechali,

— Zto/a —-
W czo ra  odbyła  się rew  i ja g w a rdy i narodowey.
O wypadkach w M a d ry c ie  d. 27 z. m., do­

nosi dzisieyszy M onitor". ,Goniec, k tó ry  w  nocy 
z 27 na 28 P a ryŁ  o p u ś c i ł , p rz y w ió z ł  dokładną 
wiadomość o w y p a d k a c h , do k tó ry c h  dało  po- 
w od rozbrojenie k ró lew sk ich  ocho tn ików . Srzo- 
dek ten postanowiony został w  dn iu  26 na ra ­
dzie M in is t ró w .  Następnego dnia, w  dobry  czas, 
w ładza bez przeszkody opanowała bateryą do o- 
cho tn ików  należącą, za ledwo c i ostatni o tem się 
dow iedz ie l i ,  w ne t w  w ie lk ie y  l iczb ie  zgromadzil i  
się do koszar, w  śrzodku miasta leżących. Skoro 
się tam zgromadziła także znaczna kupa ludzi, 
nayzapalcrisi Zaczęli strzelać z okien, w y k rz y k u ­
jąc : niech żyje K a ro l V !  Natychm iast woyska k u  
temu p u n k to w i  posłano, a l iczna kupa udała się 
do pałacu i  o broń prosiła. K ró lo w a  ukazała się 
na balkonie, i  z nayżywszą radością witana b y ­
ła. Tymczasem bata lion  m i l i c y i  p row incyona i-  
ney, i  ochotnicy po k i l k a  razy z ręczney b ro n i 
do siebie w y s t rz e l i l i ;  na wezwanie ty c h  ostatnich, 
ażeby się poddali , jeżeli niecheą bydź w pień 
w y c ię ty m i ,  n a k ło n i l i  się b roń  złożyć. V \  ie lu  z 
n ieb  uc iek ło , i  udało się im  nawet z M a d ry tu  
oddalić . I n n i  uda li  się do swych  domów, n iektó ­
rych  zaś na ulicach zabito. O ko ło  południa, M u- 
niey palność kazała po rogach u l ic  poprzy bijać ka r t ­
k i ,  w z \ wając ocho tn ików  do oddania b ron i pod 
karą śmierci. P rz y  odeyściu gońca, spokoyność 
zupe łn ie  była p rzyw róconą , i  zgoła nie obawia­
no się o dahze jey naruszenie. Tegoż jeszcze w ie ­
czora, w ydany  numer nadzwyczayny Gazety JNa- 
dw o rn e y  o bw ie ś c i ł ,  źe więcey 200 ocho tn ików  
uwięziono, że w innych śledzą, i ze miecz s p ra w ie ­
d l iw ośc i ich  dosięgnie ( Gr. P . S. )

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

ję te  by ły  od jed ne y  szczególney osoby; a m iano­
w icie:

iszy  Oddział: za p u d : bułek pszennych , m ąk i 
pszenney, m iodu pa to k i, m ą k i owsianey, so li, k ru p : 
owsianych , jęczm iennych, p e rło w ych , smoleńskich 
pszennych; słodu jęczm iennego , g ro chu , s iem ienia  
konopnego, jęczm ien ia  czyszczonego, p a to k i cukro- 
wey za pud .

2gi Oddzia ł: za pud : mięsa wołowego, ole­
ju  konopnego, sadła  w ieprzowego; ło ju  wołowego , 
baraniego, m asła , ole ju  makowego, orzechowego, 
o liw y ; pęcheizy wołowych za sztukę; c ie lę c in y , 
b a ran iny , s tynk i  suszoney za p u d , k u r b itych  za 
sztukę; za f u n t  ryby świeżey.

5c i  Oddzia ł: za w iad ro : kw asu , kapusty  
kwaszoney p ó łb ia łe y , buraków kwaszonych , za pud : 
cebu li zieloney, cebu li rzepkowatey, chrzanu ko­
rz e n i, z ie len iny świeżey; p ie p rzu  czarnego za p u d , 
za p u d  m a rchw i korzen i; gorczycy c z y li gorczg- y '  
cznego siem ien ia , ln ianego i  chm ie lu  za f u n t ,  czosn­
k u , m ięty niem ieckiey za p u d ; za f u n t  jagód  św ie­
żych: berberysu, w inogron niedóyrza ły c h ■ za cze- 
tw ierO  b ruszn ic , wiszeń, jeżyn  , porzeczek cza r­
nych, ż u ro w in ; soku cytrynowego za sz to f jag ód  
jad łow cow ych za p u d ; za fu n t :  herbaty zwyczuy- 
ney maykonu, sza łw ii.

4 t y  Oddział: za w iad ro  p iw a  ordynaryyne- 
go, drożdży za g a rn ie c , za w iad ro  w ó d k i, octiL 
winnego, octu zbożowego, w in a  reńskiego portw ey - 
nu igo  ga tunku  , sgo g a tunku , za szklankę z b i• 
teniu.

5 ty  Oddzia ł: m leka krowiego za w iad ro , ja y  
kurzych za secinę, weinslęynu i  potażu za p u d .

6 ty Oddzia ł; cukru  melissu za f u n t t za p u d : 
m ydła  ku listego , smoleńskiego, świec ło jow ych ; za

G a te ta  K ró le w ie cka  donosii, źe do 65o w ychodź, r  hrochm alu  biaiego la 'hu N . lg 0 , N. 
ów polsk ich, k tó rzy  aż dotąd jeszcze w P rassiccn  y . . 0 ’ , , ,
ozosL li ,  nie dawno, Zgodnie ze swem życzeniem, N - 3S°- n ,c ,= b ia łych , suro w yr Ir, za sztukę o ło w -

cow
pozostali
s ied li na okrę ty , w celu p łyn ien ia  do A rn e ry k i-  
Północney.N. K .J .  raczy ł ich  Opatizyć w  ś/zodki do 
podróży  Dwa obszerne statki są już d la w ychodź ­
ców przygotowane k tó rzy  w in n i  będą szczodro­
b l iw ośc i K ró la  wyniesienie się swe do A m e ry k i  
i  zas i łk i  pieniężne na swe zajechanie do ow ych  
k ra jów .

K a ro l  X  z X ięc iem  B o rd e a u x  jezdz i ł  do 
K re m s, zkąd p o w ró c i ł  do P ra g i.  X ięźna  Агщ ои  
lem e  przejeżdżała przez W ie de ń , i  by ła  na obie- 
dzie u K ró la  W ęgiersk iego. X iężna  B e r ry  pow ra ­
ca no W ło c h .

Piszą z Presburga  , iż mów ią o układach z 
J P o rtą , względem  rozo iągn ien ia  Żeglug i parow ey

kow ;  smoły czarney , smoły żyw icy za p u d  t ty -  
tu n iu  w  liśc iach  za f u n t ;  za rezę p a p ie ru  do p i ­
sania szarego N . ig o , N . 2go, N . 5goy b ib u ły  f g a la ­
sa za f u n t , a tram entu  galasowego za bute lkęy p ió r  
do p isa n ia  gęsich za sto; owsa za cze tw ie rl; za 
p u d : siana, wapna palonego y słomy żyt n iey, o- 
trę b i pszennych ;  za cze lw ie rt wapna palonego;  
szpilek mosiężnych za secinę; taśmy p łócienney  
za arszyn; t ru n  za sztukę; psiey skórki b ia łey za 
sztukę,, w ien ików  brzozowych , m io te ł brzozowych 
za secinę; za f l i n t  wosku żółtego, za p u d  sm ółki 
do kadzenia, za fu n t  s ia rk i, starzyzny p łóc ienney



m  p Uj  jg fo ł, p /a  wek żywych za śe&inę;  w ę g li wy w  Sądzie P o w ia to w y m  Z y to m ire k i r a — Sąd
brzozowych za cze tw ie rt; knotu  bawełnianego za G ł łw n y  D epar tam en tu  2go G u b e rn i i  W o ły ń -  

f u n l j  f la n e l l i  za arszyn . sk iey* dwadzieścia k i lk a  tysięcy z ło ty c h ,  z p r o -
ym y  O d d / ia ł :  za sążeń d rew  sosnowych trzy -  centami od ro k u  1814, na rzecz zeszłego T o m a -  

pelanowych i  jednopolanowych , tudzież brzozowych sza C ho jn ic k ie g o  z rekognoskow a ł —  Potrzecie: 
f  olchowem i jednopolanowych za sążeń. z sum m y na Adam ie  R ze w u sk im  obligierrt za-

1 8m y Oddzia ł: pobie lan ie m iedzianych na-  pew n ioney, k tó ra  przez s try ja  do u k ła d ó w  z 
czyń za pud . S tarozakonnym Szajo Hofmanem w łączoną  zosta-

g tv Oddział: Praczek do m ycia  bie lizny. ła — 1 Nacstatek: ruchomości bez pojaśnienia szcze- 
PFreszcie p rz y  n iezna lezieniu  się dostateczney g ó łó w , u  różnych  osób z n a jd u ją c e j  się, m ianu  - 

liczby życzących, k ilka  oddzia łów  albo i  ca ła  do- jąc się w  s topn iu  b ra ta  mego, ża łlcey , A n to n ie -  
stama szp ita la , m ole bydź zostaw ioną jedney oso- go C ho jn ick iego  ak to rem , w  dokum enc ie  w y -  
bie na czas roczny lub  d w u le tn i. Życzący pod-  jednanym od brata ża ł łce y ,  n ie  mając na w i -  
ją ó  się takowey dostawy , ze zniżeniem średnich  doku, że Tomasz C b o y n ic k i  M a jo r  n ie  z o s ta w i ł  
w  g ubern ii za m iesiąc wrzesień  18ЗЗ roku spraw- ziemnego m a ją tku , lecz t y lk o  summ y i ru e h o -  
kowych cen , mogą przybydź na wyżey przezna-  mość, pomimo p raw a  S ta tu tow ego  a r t y k u łó w  17 
czony te rm in  do M ińsk icy  Izby Skarbowey, z do- z rozdz ia łu  5  i  14 , z rozdz ia łu  5 , na ró w n e  
w odam i p ra w  swoich na wcyście do podradów i  schedy pozostałość, czy l i  na szczątk i dz ie lących , 
dostalecznemi za łogam i, do trzeciey części summy z w ypada jące j na żałującą p o ło w y ,  c z w a r tą  
rocznego rozchodu , i  ie  je że li p rz y  targach n ie - część ty lk o  dla^żałłcey Józefy C hoyn ick iey ,  w z ię -  
hlóre rzeczy i  m ate rya ly , teraz n ieprzew idziane , ci a summ i  ruchom ości zd e te rm ino w a ł-  —  O d -  
będą jeszcze pomieszczone , lu b  z n ich  niektóre  k ry ta  i  jawna in te ressow  mość W .  Sędziego K o -  
w yrzucone  (ponieważ z powodu nadzwyczayności łu p a y ł ły ,  powodującego się w łasn ym  w id o k ie m , 
a>nych uniknąć teraz niem ożna), a zatem życzący n ie  dozwala p roszące j,  pokładać ufność: z tak iey  
p rzy  la rg a c h , obowiązani są na n ie  się zgodzie. zatem p ob u d k i  cofając p le n ip o te n c ją  w  roku
Listopada  1 dn ia  18 33 roku.

Sow ietnik M ic h a ł Iw anow . 
Sekretarz T . Ńeroński. (1287)

18З0 ju n i i  3 dn ia , W .  L u c ja n o w i  K o łu p a y ł ło -  
w i  w ydaną, że za oną W .  K .o łu p a y ł ło w i  od­
bierać summ w  P rzykaz ie  K i jo w s k im  i  Sądzie

•______ G ł łw n y m  G u b e rn i i  W o ły ń s k ie j ,  jak ró w n ie  d a l-
„ szych summ, od kogoby t y lk o  n a leża ły ,  zeszłe-

l .  R o k u  1835  miesiąca oktobra 26 dma. O - m u  Tom aszow i C h o jn ic k ie m u  , sp ływ a jąc  \ a 
św iadczenie wespół z zażaleniem nizey podpi-  p0| 0W ê na A n ton iego  C ho jn ic k ie g o  i  ża łlcę  
saney Józefy C hoyn ick iey , zanosi się w tem  j ÓZ(,fę C b o y n k k ą ,  an i też ruchomości u różnych  
pojasniehin. Po śm ierc i W in c e n te g o  i A n ton ie -  08(. b znaydującey się, nie jest w ładn  jm ,  n in ie y -  
go C h o jn ic k ic h ,  s t ry jó w  bezpotomnie zaszłych, sze oświadczenie w  akta Sądu P o w ia to w e -  
a z ko le i po zgonie trzeciego s try ja  Tomasza L j ^ k i e g o  zapisuję —  i  pom im o  próśb o to , 
C h o j  n ick iego , M a jora  by łych  W o ysk  Po lsk ich, do Sądów G ł łw n y  eh K i jo w s k ie g o  i  W 0łv ń s k ie -  
podobnież niezostawującego potom stwa ; o tw o -  g0< a,><eby W .  K o łu p a y ł ło  w i w yda w an e  n ie  b y -  
r z y ł  się spadek na An ton iego , brata mojego* i  a£ do ro z p ra w y  z ża łu jącą, p ien iądze, po -  
na m n ie  s iostrę  Józefę Cho\ nicką. Snkcessye j ac|£ 8ię mających, obow iązek uiszczenia się z na- 

^ z l ł ^ z n e  sukcessye po tych  stry jach, namfiaza ły ] e£no^ . j  zeszłemu Tom aszow i C h o jn ic k ie m u ,  na 
w ie lu  wc iskających się p le n ip o te n tó w  , do po- £af n^ cą \ brata Anton iego C h o jn ic k ic h  sp ły  wa- 
jecliania w  obce gubern ie , i  odebrania summ po jąCy cbł ażeby, jak /po  co fn ien iu  p le n ip o te n c j i ,  i n -  
s t r y jn  naszym, 1  omaszu C h o jn ic k im ,  Majorze , teressti żadnego z W .  Lucyanem  K o łu p a y ł ło  , 
pozostałych. —  Z  rzędu tych  obrońców , zda w a ł z rzec2y tey sukcessyl p oW .T om aszu  C h o jn ic k im  
się, znany z rozsądku i znajomości p raw a  bydź 
na jdo go d n ie jszym , W .  L ucyau  K o łu p a y ł ło ,  by ­
ł y  A d w o k a t  Subse liow  G rodzieńskich , a te ra ­
ź n ie jszy  Sędzia G ro d z k i  W o łk o w y s k i  , k tó re  ­
m u  b ra t  m óy, A n to n i  C h o jn i c k i , i  ża łłca, do
uzyskania w sze lk ich  pozostałości, w yda l iśm y, w  dziestego szóstego driia. Po podauey prośbie, 1 za- 
R o k u  18З0 ju n i i  3 dnia przyznaną przed akta- szłe j ł  na oną w  Sądzie P o w ia to w y m  L id z k im  
mi Z iem sk ięm i S lon im sk iem i p le n ip o te n c ją .  reZ()lacy; , prz0(j  A k ta m i  tegoż Sądu obecnie 
D op ie ro  k iedy  Żałłca Józefa C h o jn ic k a  dostrze- 8{алѵац с W  JParu  Józefa C b y n ic k a  , n in ie jsze  

i, ze W .  L u c ja n  K o łu p a y ł ło ,  Sędzia G rodzk i 0£vviadczenie do a k t  podała, i  na to  się w  księdze

y tey sukcessyi p oW .T om aszu  Choyr 
n ie  m ie l i .  T a k o w e  ośw iadczenie do gazety K u -  
rye ra  L i te w s k ie g o  , d la u w ia d o m ie n ia  wszy­
s tk ich  podaje, i one podpisem  u tw ie rd z a m .

Józefa C h o jn ic k a ,  
R < k u  1833  miesiąca paźdz ie rn ika  d w u -

wieczystey w łasnoręcznie  rozp isa ła , o czem Sąd 
Pow ia to w y  L id  / k i  poświadcza,

E d w a r d  Adam ow icz , Sędzia P o w ia t .  L id z .  
A lo izy  O lszew sk i Zasiadający w  L id z .  P.

Ie ,
Zasiadający w  Sądzie P o w ia to w y m  L id z .

(1262)

W  o łk o w y s k i  , n ie c h ę c ią  pomocy d la  ża iłcey, 
lecz w łasnym  w id o k ie m  zajęty, korzysta jąc z 
powolnośc i brata ża iłcey Anton iego C h o jn ic k ie ­
go, po w z ięc iu  p leu ipo tency i,  nabywając w  ro  
k o  18З0 augusta t 4  dn ia  za n a jm n ie js z ą  ce- Sądzie, 
nę, n ie odpowiadającą naw et jednorocznemu od 
summ pozostawionych, p ro c e n to w i,  p rzy  po ja- j ó ze|  T a lk o w s k i .
śn ien iu  funduszów : N aprzód  summy sądzone. Sekretarz  W in c e n ty  Masze w  sM.
za dwóma ob l igam i od JwS ie lm ożney G ra f in i  __________
Szczęsnej D z ia łyńsk iey ,  na r u b l i  s reb rnych  sześć P r z y b y l i  z W a rszaw y  do tute jszego mia­
ły  sięcy sto dziesięć, zeszłemu Tomaszowi C hoy-  ŝ a A r ty ś c i  muzyczni t będą odegrywać w Cu- 
n ic k ie m u  w ydanem i,  a p o ź n ie y  na sku tek  Uka- k ie rn i ,  w Domu Pani K u nco w ey , naprzec iw  od- 
zu Senackiego w  ro k u  182З stycznia 26 dn ia , Wachtur w n iedz ie lę , w to rk i ,  i  czw a r tk i ,  kwarte - 
w  Przykaz ie  w  G u b e rn i i  K i jo w s k ie j  ,. z p rzy -  t a  ̂ г na jnowszych s / tuk  złożone, po po łudn iu  od 

z  b y łe m i  procent?mi, z lo k o w .m e y  —  P o w tó re :  z go(j zj „ y  6 tey do l 0 tev. ( , 2 8 5 )
snm rn  p re te n syyn s  ch do J W . D z ia ły ń s k ie y  za- Гіечагпапіъ дозволяегпся въ дол ж иосш и T Io -
sto iiowauychr z rzeczy k tó re y ,  po p rz e jś c iu  spra- л и іщ е й сш е р а  И р о ку д н н ъ  Г о р с к и .
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